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P a n , k tó r y  u k r a d ł m i l io n : Proces przed sądem paryskim kasyera bankowego, Jana Gallaya, który w jesieni zdefraudował milion franków i zbiegł 
z kochanką do Brazylii najętym jachtem, (na górze pod strażą Gallay w binoklach, z boku jego kochanka Merelli).

J u ż  u m a r ła : Świeżo w Budapeszcie zmarła aktorka 
węgierska Kornelia Prielle, która mimo 80 lat wieku 

poślubiła przed kilku tygodniami 30-letniego poetę.

Czytelników zainteresują portrety romantycznego 
młodzieńca i uroczej bogini jego serca. Angielskie 
sfery arystokratyczne nie posiadały się z oburze­
nia na wiadomość, że jeden z parów Wielkiej Bry­
tanii, lord Clifford, potomek jednego z nastarszych

T o w a r z y s t w o  g o sp o d a r sk ie :  Znakomity parlamentarzysta, 
dr. W łodzimierz Kozłowski, który w tych dniach złożył 

godność prezesa gal. Tow. gospodarskiego.

rodów, poznawszy przed paru miesiącami aktorkę 
z Aldwich-Theater w Londynie, piękną Ewę Car- 
rington, zapłonął do niej taką miłością, iż przy­
rzekł jej zupełnie seryo ślubny związek. Wyjechał 
więc tylko jeszcze na kilka tygodni w pilnych 
sprawach służbowo-wojskowych, poczem bezzwło­
cznie po powrocie zaręczył się z nią i w cztery 
dni nóźnioi wziął ślnb iaknaiformalniejszy.

Państwo młodzi i, jak widzimy na fotografiach, 
istotnie bardzo młodzi (on ma dopiero lat 21) wy­
jechali zaraz po weselu do Paryża, aby uniknąć 
wzroku ciekawych pań i panów z kół znajomych, 
zdziwionych tak nagłem małżeństwem i oburzają­
cych się na mezaljans, jakim jest w ich pojęciu 
związek ślubny lorda z aktorką.

Towarzystwo gospodarskie.
Do najpoważniejszych w kraju instytucyj i do 

najstarszych zarazem, bo przeszło pół wieku dzia­
łających, należy galicyjskie Towarzystwo gospo­
darskie. Założone przez ziemian polskich, ma na 
celu skupiać ich w swojem łonie, ma popierać ich 
interesy, a przez to rolnictwo na wyższy posuwać 
szczebel rozwoju. Liczba członków tego Towa­
rzystwa dziś przekracza cyfrę trzech tysięcy, a 
obejmuje wszystkich prawie właścicieli większych 
obszarów ziemskich Galicyi wschodniej. Jakkolwiek 
tedy Towarzystwo to z polityką nie ma nic wspól­
nego, to jednak jako korporacya, do której należy

T o w a r z y s t w o  gosp odarsk ie i^ N ow oob ran y  prezes gal- 
Tow. gospodarskiego, Stanisław Brykczyński.

szlachta, odgrywała i odgrywa niepoślednią rolę 
w życiu politycznem całego kraju. Na czele jego 
lub w pierw szych szeregach s ta li zawsze lud z '0 
najwybitniejsi, między innymi np. AL'::;! ks. Sa­
pieha, Grocholski, Abrahamowicz, Jaworski, Dzie- 
duszycki i t. d., a ostatnio dr. Włodzimierz Ko­
złowski, jeden z przywódców stronnictwa podol­
skiego. Ze stanowiska prezesa Towarzystwa go­
spodarskiego ustąpił dr. Kozłowski w zeszłym ty

godniu podczas wal­
nego zgromadzenia tego 
Towarzystwa, następcą 
zaś jego został wybrany 
zasłużony wiceprezes p. 
Stanisław Brykczyński. 
którego podobiznę po­
dajemy dziś z tej oka- 
zyi, obok poi tretu jego 
poprzednika, a honoro­
wego członka Towa­
rzystwa.

Nazwisko dra Wło 
dzimierza Kozłowskiego 
znane jest powszechnie 
w całym kraju. Jest on 
od wielu lat posłem do 
Rady państwa i do Sej­
mu krajowego, parla­
mentarzystą ze względn 
na swą wszechstronną 
wiedzę, mrówczą pra­
cowitość i niepospolitą 
swadę, bardzo wybit­
nym.

Następca jego pan 
Stanisław Brykczyński. 
również poseł sejmowy, 
jest znakomitym znaw­
cą stosunków krajo­
wych, co daje rękojmię, 
iż Towarzystwo pod 
jego rządami rozwinie 
się jeszcze świetniej, 
jeszcze pomyślniej.


